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w i a d o m o ś c i  k r a j o w h  Г  fchieyśc W pojeź Izie by ł»  zajętycłidecz gdyby nawefc
Pet‘-sburg, dma  28 listopada* ! dziesięć razy ty le  ich  było , źa laeby próżae aie zp-

Przez ukaz J go Ćesarskiey Mości przeniesie» stało. (*4 . -law.) -------------—
n i zostają: biskup tw e rsk i F i la r t t  członek Synodu. A n g l i a .
do dyecezyi ja ro ła w sk ie y  na wakującą katedrę London dn ia  2d listopada. Z  powodu ju trze y - 
tameczną; na mieysce zaś jego postępuje członek szegó okazałego p rzyń /o ia  K ró l >wey do ko.śc/oła 
synodu Srmeon^ biskup czermh >wski, a do dyece- ś. Pawła, g Izie przed trone n W-fezechmocnego Bo « 
z y i caerdihowskiey przenosi się w ikaryusz m etro- g * złoży dzięki za pokonanie n iep rzy jaco ł swoichy 
polu moskie skiey Laurea tif biskup dm arow ski. jako czvsta « mew n /n  kob eta, bd;i<.;erow>e tu te y - 

Rzecz vvvi .ty  radca stanu D ubieńtk i пауіаtka - si, obawiając się ł«twego zaburzenia spokoynosci 
Wiey ozdobiony, .został or lerem  ś. W łodz im ierza  publiczne/, w yp ła  ih dz.s wf*xie, k tó rych  le rm  a  
d rug !i°y klassy w ie lk iego krzyża. ju tr  > dopiero p rz , pa ła ł. L.10 > zaś doświad ;zeiue

Akadem ia umiejętności petersburska, m ianowa. zaw .ze prawie przekonało, iż wszelkie zamysły* 
ła  swoim członkiem honorowym Jakóba Bar^elius, niechętnych , usiłują i yon z m.esz.ić • spokoy noś<£ 
znakomitego chemika szwed zkiego, członka i se- n« i t  1, л іе  udają się, sam przecież F o rd  prezydent 
k re t «rza dożywotniego akademii umiej .tności rn tstr. m «jąoy taką w uętosć u lu lu , ko ta ł użyć 
W  Sztokohme, kawalera orderu g.wiazdy północne?» na'/w iększych środków istrozuośc . Dziś ra 10 

O J k d k ii już dni mamy zupełną z irr itę ./W  prze. wysłuchano przysięgi 20 >0 muioya itó  v , k tó rzy  
szły w torek by ł pi rwszy 1 ystu stopniowy mróz* stać raaią w k «ściele; weyście na cmentarz opa- 
według term om etru Reaumura ; następnych dni t rz ó iu  m łcneuli коЬуІісамі i palissada ui^ przystęp 
zmnieyszył się do 14 1 12 stopni, w p ątek było do koset >ła śoieśn 010 tak, iż ty lk o  3 osoby razem  
ty lk o  8 stopni, a. wezora 7. zmieścić się m .że. Porobiono rogatk i na pobo*

Pozawczora dyrefe.cya w idow isk tiiteyśżych dd- cza ch ulicach, i zabroniono jechać pojazdom, 
wała na dochot Inwalidów ' spektakl w w ie lkim  F* R IV .Iso i. na czele straży h ono row e /
teatrze. Publiczność tuteysza dała nowy dowod złożoney z 700 obywateli, pr® yym ;e K ró low ą  u 
gorliwości sw jey vv przyczynę 1 11 się do pow ię- rogatek Hyde Pa~k\ p rzy  Tempie B a r  czekać na 
kszenia funduszów t vch szanownych obroń ów  n ą będzie 60 łam , uało ubranych 1 w lin ii uszy- 
k ra ju  W szystk ie  lóźe i  krze da były zajęte, i  gdyby kowanych. W  «systkie okna w. do n ach najęto 
nawet t e* t r  we dwoje by ł większy, zapewne by ani po gwinei od osoby Pewny sławny malarz o - 
jedno mieysce niezodawało próżne; pólowa bowiem głosił, iż zrobi rysunek w ie lk ie / tey  processyi i
ochoczych n ;e znalazł. już b iletów. przedawać g > będzie po szyllingu. S łow .m , spodzie-

A  trachań dn ia  3 l i  t  pada. W  przeciągu ii-  wam v się w idow.ska jedynego w swoim rodzaju,
płymunego miesiąca września przyb to do p >rtu W  eiu obyw ate li, mieszkających przy u licach,
tateyszego z Persy i, wyspy S n y , Saljan i  B ik i  k tó rędy ju tro  ICrómwa uda sę  do kościoła ś. P a- 
siedm statków kupieckich z rozm aitym i tovvarami. win, z obawy rozruchów , upakowało kosztow n iey* 
W  tym że czasie wydano z magazynów kom ory sze swoje rzeczy.
celney astrachańskie/ rozm aitych tow arów  spro-» P m  К^р/м і Сгаѵеп, ѵ с ё -szambelan K ró low ey ,
wadzonych zza granicy za 309 2 16 ru b li i 92 ko- Hipis i ł  z polecenia jey*. następujący lis t do Hrabiego 
p ieyk i, a wysł in > za gran cę rozm aitych tow arów  h :ve p  юі: „Rozkazała mi Królowa donieść J W . P.,
kra jow ych  za 826 924 ru b li. iź  lis t jego pod d 17 b. m. odebrała, i razem oświad-

W  przeszłą sobotę d. 27 t.  m. wyszedł ztąd czyć iż go zgoła nie rozumie. W /c z y tu je  w nim, 
d > M oskw y o godzinie 9 z ra іа  p e rw  zy Dyliżans, iź m in istrow ie postanowili d. 2З b. m. odroczyć 
Przystąpiono do tego ze wszystkie mi obrzędami, posiedzenie parlamentu. Mogła się zaiste K ró lo - 
to  jest odprawiono nabożeństwo o sczęśliwe te- wa spodziewać po mądroś : i  i sprawiedLwości w ła - 
g > zaprowadzenia -powodzenie, i pomyślną drogę dzy prawo ławc/.ey, iż tego dnia zostanie p rzy - 
podróżnym. Na nabożeństwie znaydo wał się J. O. wróconą do wszystkich praw  swoich , jakie się 
X iążę Galicyn. mi 11 ster wyznań reng iynych i  o- jey  podług konsty tucy i należą. Postępowanie 
sw.ecenia publiczn go, dy re k to r wydziału poczto- m in is trów  okazuje w idocznie i  jasno , iż się 
w  ęo J W . A  dkov k I / r ek t o r  p łcżtam tu jóeters- teg.rż samego spodziewali; lecz z osobliwszych 
burskiego J W . Bułhakow  oraz wiele innych osob pobudek postanow ili przeszkadzać temu p o t y ,  
c iekawych widzieć, rozpoczęcie przedsięwzięcia tak  pókiby mogli. W łt ik im  czynie, tchnącrm  pogar- 
powszeebnie użytecznego. O chotn ików  na ten  d i  parlamentu i  narodu, dostrzega K ró low a  inny 
p ierw szy raz ty le  się znalazło, iż me ty lk o  ośm jeseże zamysł autorów  ostatniego b i lu , k tó rz y



inszym sposobem chcą przywieść do skutku speł- Panowie \Wood i  W aithm an  w yszli w czoray 
z ły  sw óy zamiar nie ty lk o  zhańbienia K ro low ey ź ratusza przed ukońcreniem  obrad, i  dla tego
lecz nawet szkodzenia m teressowi d o s to jn e j jey wzmiankowane postanowienia nie u trzym a ły  sięe< 
rodz iny. Pokonani w  p ierw szym  swoim zama- ani o nich Lorda prezydenta uwiadomiono, Chcąc 
chu, zawstydzeni w  oczach ludu, wystaw ieni na, zaś Aldermanowie, aby s e o nich K ró low a dowie- 
pogardę całey Europy, opuszozeni od nayrozsą- działa, udali się do P. Сгаѵеп, vice.szambelana jey, 
dnieyszych i na jszanow nie jszych własnych swoich jakeśmy wyżey donieśli.
stronn ików , myślą teraz o riowey naparci na ho- Ną adres Lo rda  prezydenta miasta, Aldermanó w ,
nor K ró lo w e j. W id o k i ich  zasadzają się na na- i  rady gminney, podany w  przeszłym  tygodniu, od- 
dziei, iz  tak  głośno i  powszechnie wynurzone u- powiedziała K ró low a: „  Straszny sp isek, k tó ry
czucia publiczności będą nareszcie przytłum ione niedawno zgubą m i g roz ił, spełzł na niczem; dzie- 
i  osłabionej i  że K ró low a  nawet u trac i c ie rp li- ło  oskarżeń, odarte na oszukaństwie i fałszu, zo-
wosc w opieraniu się okru tnym  i  ustawicznym 
prześladowaniom. K ró low a jednak, ze względu 
na naród angielski, oświadcza, iż  stale spuszczać 
się może na opiekę ludu, póki będzie ofiarą prze­
mocy, a ze względu na siebie samą, w idz i po­
trzebę dodać* iż  żadna napaść ze s trony m in i­
s trów  kró lew skich nie po tra fi zachwiać obowią 
zku, jak i w inna wspaniałemu narodowi: Jest oraź
zupełnie przekonana, iż  przez z łych doradców, 
k tó rzy  dziś knują now y spisek dla jey zgubienia, 
c ie rp i na jce ln ie jS ży  interes tak K ró la , jak i k ra ­
ju. Na ofiarę pieniężną , k tó rą  L o rd o w i L  be r-  
pool podobało się dodać do uwiadomienia ó za­
myśle odroczenia parlamentu, flie  może K ró low a 
jnaczey odpowiedzieć, jak że ją odrzuca. Już pra . 
w ie  i d  miesięcy upłynęło od czasu śm ierci n ie­
boszczyka K ró la , a nie podano parlamentowi ża­
dnego wniosku względem funduszu dla K ró lo w e j. 
W  ciągu sprawy poczytała za rzecź przyźw oitą  
przyjąć dawane jey pieniądze; lecz іііе  chce tego 
uważać za łaskę m in is trów , coby parlament przez 
w inne uszanowanie korony, dla n iey prawnie u- 
chw a lił, nie chce: oraz obarczać naród niepo­
trzebnym  ciężarem w  obmyśleniu dla n iey pałacu, 
k iedy już ho jność narodii wszystkich cz łm ków  
rodz iny K ró le w sk ie j p rzyzw o ite  ni mieszkaniem 
opatrzyła,- Kazała m i K ró low a dodać, iż tak ona, 
jako też K ró l i  naród, mają przyczynę żałowania, 
że tacy  ludzie, k tó rzy  wszystkie te  strony do o- 
becnych nieszczęśliwych stosunków przvw ied li, 
ty le  jescze mają W pływu; i i  mogą tamować u- 
p r  zatnie nie nieporozumień, co Kró low a za potrze­
bne dla własnego swego dobra uważa. N igdy 
K ró low a  nie w ątp iła , iż  K ró l, idąc za własnerti 
swojem rozsądnem zdaniem i  trzym ając się do­
b rych  swóich zasad, m ia łby zapewne wzgląd ria 
sprawiedliwe jey żądania i  powszechne prośby 
wiernego swego narodu. Mam zaszczyt bydź i t. 
d. W  pałacu brandeburskim d. 18 listopada 
1820 r . ”  (podpisano) Kepel Craóen.

K ilku  A łderm anow  jako urzędników m ie jsco­
w ych  tu te jszych  doniosło dziś rano Panu Сгаѵеп, 
ѵісе-szambelanowi K ró lo w e j, i i  lubo zwołana 
wczoray rada gminna dla naradzenia się w tględem  
okazałego ju trze jszego  przybycia K ró lo w e j do 
kościoła ś. P aw ia , przez n iep rzyzw o ity  postępek 
PP. Wood  i  W aithm ann  przerwaną żośtała, po­
czytu je sobie jednak za powinność uwiadomić gd 
o uczynionych na n iey wnioskach z prośbą , aby 
je p rze łóż }! K ró lo w e j: i  tak  wniesiono: aby rada, 
k tó ra , jako m agistrat, ma sobie polecone u trz y ­
manie spokoyności 1 porządku w  mieście, ze smu­
tk iem  dowiedziała się d zamyśle K ró lo w e j udania ' 
się dnia 29 b. m. do Kościoła ś. Paw ła , ćo w te ra ­
źn ie jszych  okolicznościach może dać powód do 
w ie lk ich  nieprzyjemności dla mieszkańcó w m ia­
sta; wniesiono or z, aby -szanownego Lorda  p re ­
zydenta upraszano o przesłanie kop ii powyższego 
postanowienia ѵісе-szart belanowi K ró lo w e j, w  ce­
lu  doniesienia jey o tem.

stało zniszcżonem. P óty  je ciSręła prawda, póki 
nie w ylecia ło na pow ietrzd Odniesione prz t z nas 
zw ycięztwo, jest z róźayćh Względów przedm io­
tem  radości, a ztąd n a jb a rd z ie j, iż  jest zw yc ię ­
stwem  dobrych zasad nad ziem i, praw dy nad fa ł­
szem, cnoty na tFn esprawiedliwością, i ludzkości 
nad złością w  nayobitiierźliwszey postaci. N a j­
w ię c e j cieszyć nas powinno uczucie, żeśmy od ­
nieśli zw ycięztwo, k tóre  niejako zapewnia n a j­
droższe prawa narodowe, i w olnym  raatym orrt 
większą nadaje rozciągłość; G dyby n iep rzy ja ­
ciele moi w z ię li górę, lud, którego się teraz boją* 
wzgardzony, coraz w iększych doznawałby ucisków* 
a cóż moź° bydź nieznośniejsze n nad ucisk po­
łączony z pogardą? dzisiejsze moje bezpieczeństwo 
i  wydobycie, się że srponów ogromnego PotworU, 
w iana jestem dobrym uczuciom i  pięknym zasa­
dom rz a d k ie j łagodności, oraz w span ia łom yślne j 
pomocy narodu, co wszystko Pochodni z wolności 
druku. Lubo daleka jestem od m niem ania, aby 
obecność moja tak by ła  pożyteczną dla pom y­
ślności narodowcy, jak się naród spodziewa, w idzę 
się ato li zniewoloną dd spełnienia źyCzeń ludu, 
k tó ry  ż taką ©t wartością i zapaiemi uczucia swo­
je wynurza; Dopóki haród szczerze pragrtąć bę­
dzie, abym w tym  kra ju  mieszkała, pótv serce n io - 
ie nigdy się tem ii jego żądaniii me sprzeciw i. 
Chętnie Poświęcę zdrowie moje i  wygody dU po­
wszechnego dobra. Naród wiele już o fia r dla nin ie 
uczyn ił; żyć będę dla niego.’’

Cieśle okrę tow i i  m a jtkow ie  tu teys i P rosili 
K ro low ey d pozwolenie, aby w  liczbie 20,000 ludz i 
zebrani, mogli j^ y  podać adres pownszdwania.

Obrońcy K ró lo w e j, na poparcie jey praw, 
odwołują się do ustaw kościelnych angielskich, ze­
branych przez P. Checke za parfowartia H enrykd  
V IT I,  k tóre  sądom cyw ilnym  za praw id ło  s łiiżyó 
pow inny, i  w  k tó rych  m iędzy itinem i wyrażono: 
„ G d y  mąż rozłączywszy się z żoną, oskarżają o 
„  cudzołóztwo, i spfawę przegrywa, w  ty  ni rdzie 
,, połowa m ajątku jego dostaje się żonie , aby się 
„  p rzyzw oic ie  u trzym ać mogła.”

Dnia 24 b. ni. pojechał Monarcha do Prindśóri 
Nazajutrz potła ł po Lo rda  Grenoille  , k tó ry  jalę 
wiadomo jest naczelnikiem  strony W higs  , i  b y ł 
dawniey m in istrem , a dotąd ży ł p ryw atn ie , n ie ­
dawno zaś dat kreskę przeciwko K ró lo w e j,  lecz 
z w ie lkiem  um iarkowaniem. W spom niony L o rd  
ma ścisłe zw iązk i ż Lordem  W tlle d e y , H rab ią  
M iinster, Lordem  M iir a  i  dawnieyszemi m in is tra ­
m i. K ilk a  godziri rozm aw ia ł z Królem, k tó ry  po­
tem pod żąsłeną oddziału logo pu lk ti le k k ie j jaz­
dy pow róc ił do Londynu. Gazety m iniateryalne 
lekko o ty m  wypadku namieriidją, a oppozybyyne 
w ie lką  do niego waźriość przy w ięzują i  łączą z nim. 
dawnieysze następne oświadczenie H rabiego L i -  
ѵегрооІ w  izbie wyższey: trzeba, obrać jedno z te­
go dwóyga , albo popierać sprawę przeciwko K ro - 
lowey i  b il utrzym ać , albo uważać ją  za Królową  
angielską i  stosownie się z n ią  obchodzić. Rzecze»



t iy  H rab ia  m ia ł zaręczyć K ró lo w i, iź  albo rozw ie­
dzie go z żoną , albo dokaże tego , iź  parlament 
tłzna ją niegodną dostoyności K ró low ey. P ie rw ­
sze ch y b iło , drugie zaś doznaie trudności. Gdy 
-więc dotąd nie K ró l, ale m in is te r w ys tą p ił jako 
strona powodowa, po oddaleniu w ięc m inistra, mo­
żna uważać oskarżenie za nie b y łe , lub nanowo 
i  w  innym  sposobie podane bydź powinno.

G azety tu te jsze  czyn ią  uwagę, iź ostatni śro­
dek Hrabiego Lioerpool, k tó ry  K ró lo w e y  odmó­
w i ł  pałacu i  stosownego dla niey dochodu, czyni 
sprawę jey 20 razy ciekawszą, aniżeli gdy by na to 
obojej zezwolił* N ie chce ona stanąć na Czele s tron ­
n ic tw a , lecz samo stronn ictw o stawia ją na cze­
le ; svvojem, z powodu odrzucenia nayspraw ied liw - 
Szych jey żądań i  wyrządzania jey n a jd o tk liw ­
szych Zniewag*

F R A Ń C Y A.
D nia й і  listopada była u K ró la  rada pól 

fcrzeciey godziny trw a jąca , do k tó re y  X iąźę Pti- 
cheheu, m in is trow ie  spraw iedliwości, w oyny, m or­
ski, spraw w e w n ę trzn ych , przychodów, d y re k ­
to r  p d lic y i, i  m in is te r domti królewskiego na­
leżeli.

Dnia 2 4 M o n ito r  ogłosił ustawę K ró la  zw o­
łu jącą izbę parów i  izbę deputowanych do P a ry­
ża na dzień 19 grudnia r . b.

Jenera ł H rab ia  Rapp Został adjutantem k ró ­
lew skim . Przed wyjazdem  z Ko lm arti, gdzie na 
w yborach p rzodkow a!, oddał plebaniom ka to lic ­
k im  i pastorom protestanckim  hoyną jałmużnę 
w  pieniądzach do rozdania między ubogich wszel­
kiego wyznania. Prócz tego, zostaw ił pieniądze 
na w ypraw ienie d. 19 listopada uczty  dla 3oo~ 
Starców i  s ie ro t p łc i obojey, będących w  tam - 
teyszym  szpitalu, a to  na pamiątkę urodzenia się 
X ięc ia  Bordeaux.

P. Matheo podkassyer skarbu królewskiego 
um knął d. 24 listopada: niedoliczono się w kas- 
sie 1,200,000 franków , k tó rych  część zapewne 
s trac ił, a część z sobą zabrał.

B y ły  adjutant inżyn ie rów  M ońier, skazany 
w  r* 1З17 na śmierć za spisek, którego zamia­
rem  było  opanować tw ie rdzę  Ѵіосеппез, o trz y ­
m ał by ł praw ie zaraź zamienienie ka ry  śm ierci 
na 20letnie więzienie» Po niejakim  czasie, za­
mieniono znowu tę  karę na w yw iezienie go do 
Senegalu. Teraz wypuszczony będzie, ale ma się 
Wynieść riażawsze z granic F rancy i.

Sąd izby parów kazał wypuścić na wolność 
48 osób posądzonych o należenie do spisku na 
życie X ię c ia  B e rry .

Zapewniają, iż  tenże sąd zgromadzi się d, 2 5 
lidtopada, i  zaymie się sprawą o spisek d. 19 
sierpnia r» b. a ma zdawać w tey  mierze rzecz mar­
grabia Pastoret.

Sąd kassacyyrty od rzuc ił odwołanie się do nie­
go skazanych na śmierć G raw iera  i Bouton za 
podłożenie prochu p rzy  części pałacu T u ille ries , 
gdzie X ięźna B e rry  mieszkała, W zamiarze zgu­
bienia p ł -du  , k tó ry  w żywocie nosiła.

W yszed ł w Paryża nowy romans» pod ty tu łe m  
W ę g la r z e czyli ccięga krwawa , przez P . W . R. 
Przedm iotem  tego dziełka jest odkryc ie  zam iarów  
i  celo tow arzys tw a  W ęg la rzy . P rzytaczam y 
w y ję ty  z tegoż dziełka katechizm W ęg la rsk i, 
c zy li p rzy jęc ie  nowego członka. „  Zgrom adziła 
się rada. G łęboka panuje cichość. W  tem  do­
nośny glos słyszeć #ię daje. O dpow ia ia na n ie­
go nowo przybyw ający członek.”  Pytanie: K tó ­
ra  godziina? Odpowiedź. Ta , w  którey pan cz u :

wa, a sługa spL Pytanie: K tó ra  wybiła? Odp. N ie  
liczę juz godzin b ijących dla panów. P y t. K e -  
dy je lic zyć  będziesz? Odp. Gdy pobudzi sługi. 
P yt. Gdzie jest pan? Odp. Przy stole. Pytu 
A  sługa? Odp. Leży na ziemi. P y t. Go pije pan? 
Odp. K rew . P y t. Co pije sługa? Odp. W odę.; 
P y t. Co chcesz z n ich  dwóch uczynić? O lpe 
Z  wyższego niższego, a z niższego wyższego»; 
P yt, Jestżeś ty  panem, czy sługą? Odp. A n i pa-j 
nem, ani sługą. P y t. Czemże więc jesteś? Odp. 
Jescze niczem; dopiero chcę bydź czeńisiś. t y K  
K im . Odp, W ęglarzem . P yt. W ym ieniłeś nay- 
pierwsze i naył zoakomitsze z rzemiosł} и^гуЦ еа 
się go? Odp. U crę  się te r sż. P y t. K to  c ię
uczy? Odp. Bóg i  m óy m istrz. Pyt. Gdzie się 
uczysz? Odp. W7 skredzicчуш 1 ;S»e. P >t. Co to  
ża Us skradziony? Odp Ten, gdzie pan czuwa, 
przy stole s iedz i, i  k rew  pije. Pyt. Kom u оц 
las ten u k rad ł?  Odp. Śpiącemu dudze, k tó ry  
na ziem i leży, i  wodę pste. P y t ja k i  jest tw ó y  
zamiar? Odp. Objawiłem go juz, to jest, r  w yż ­
szego uczynić ni iszegó, a z niższego wyż>zego* 
P yt. Rozum/em. C *y  mas z narzędzia? Odp. M ant 
żelazo i  ogień. P y t. Dó czego służy żelazo? 
Odp. Żelazem moim jest siekiera do drzew ści­
nania. P y t. Do czego służy ogień? Odp. M óy 
ogień jest piecem d > palenia w ^g li. Pyt* Cóz po­
czniesz z węglam; ? Odp. Chcę je sprzedać, i  
za me zebrać pieniądze. P yt. A  » pieniędzmi? 
Odp. Oddam je ich panu. Pyt- K tó ż  ;esL pa- 
nem pieniędzy? Odp» Sługa, k tórem u las u»ra* 
d iiono  i  t, p.

W  ł, o c н  Y.
Neapol, dnia  15 listopada , D nia 4 b. iti*1 

p rzy ją ł parlament nowy przepis postępowania 
w  obradach swoich. Zwyczayne sessye będą 
W poniedziałek, czw artek i  piątek; we w to rek  zak 
mają bydź nadzwyczaytte , jeśli tego potrzebaf 
P rzedm ioty obrad będą na każdy dzień ozna­
czone. Celem nadzw ycza jnych sessyy maią bydź 
szczególniey odm iany kons ty tucy i i  urządzenia 
municypalne»

Dnia 6 b* m. p rzy ją ł parlam ent deputacyą 
od naywyższego sądu krajowego i  sądu k rym in a l­
nego» Kommissyą zdająca sprawę o wniosku m i­
nistra w oyny, względem odesłania do domu u* 
Wolnionych od służby żołn ierzy, z powodu d o - 
pełnicney już liczby w oyska, ośw iadczyła , aby 
takich żo łn ierzy zebrano w  K apu i i  według p ry ­
watnych ich stosunków, na rozm aite korpusy 
odwodowe podzielono. Powstały żwawe i  d ługie 
spory. Pan C ata lan i zapyta ł s ię , czy li uchw a­
lona przez parlament liczba woyska 5 2,000 g łów , 
obejm uje także pu łk i w S ycy lii, oraz żandarmów 
i  kompaniie zaprzęgowe, bo w  tak im  raeie by­
łoby ledwo 3o,ooo żo łn ierzy mogących wystą­
pić do boju. Postanow ił parlament: 1) aby w oy­
sko w ynosiło  52,ooo żo łn ie rzy mogących wystą­
pić do boju, i  aby go tymczasem me powiększa­
n o ; 2) abv nadliczbowych do korpusów odwo­
dowych odesłano. Czytano potem przełożenie 
jenerała W ilhe lm a  Pepe> aby gwardya narodowa 
była w  dotychczasowym sposobie urządzoną, pó-; 
k i niebezpieczeństwo w oyny nie m inie. Gos i ę  
tycze powszechney am nesty i, uchwalono, iź  n ie  
ma się rozciągać do ty c h , k tó rzy  te raz siedzę 
w  więzieniu. W ie lu  członków m ów iło  przeciw ­
ko wezwania do składania dobrowolnych ofia r, 
uważając to  za przymus moralny. M in is te r skar­
bu ma zdać sprawę względem pensyy wysłużo­
nych , k tóre  nadal nie mogą przenosić ilośc i

) , (  ' ~ ~



5ooQ dukatów neapolitam ldcb. K ardyna ł F irrao  
pedał p ro je k t względem położenia tam y przem y­
caniu towarów .

Na sessyi d, 9 b. tn. ponow ił Pan Dragonetli 
wniosek śwóy, aby parlam ent, nagradzając za­
sługi jenerała Florestan Fepe w S y c y li i, uchwa­
l i ł  dla niego Wieniec obywatelski. Powiedział:
„  W yp raw a  do S ycy lii jest jednym £ wypadków., 
k tó re  dowodzą, iż  Wszystkie narody m ц  swoje 
dni sławy i Wielkości. Jenerał Florestan Pepe, 
na czele 5ooo odważnych wojowników , pokonał 
4 o,ooo zapamietalców, k tó rzy  pogłądsjąo z m urów  
na rozpostarte szeregi tam tych, ogień $ śmierć 
zewsząd m iotali. K ró tk a  ta  kampaniia niech do­
w iedzie, czego if-łm erz  neapolitański dokatać mo­
że.”  K ilku  deputowanych, a zwłascza pułko­
w n ik  Fepe, sprzeciw ili się temu wnioskow i. O - 
s ta tń i r^ek ł: „  Waleczność jener ała i  woyska
jego, k tóre  śmiało weyść do Palerm o , zasługuje 
na pochwałę do d. 5 października. Odtąd z ś 
zm ienia się postać rzeczy, i postępowanie jenera­
ła  wymaga ścisłego roztrząsania.’9

Gd> na sessyi parlamentu d. 3o paździer­
n ika  naradzano ssę względem płacy, jaką radcy 
stanu pobierać mają, tudzież w ieku, w k tó rym  
na ten urząd mianowanemi bydź mogą, Pan Cas- 
sir,i oświadczył się w  im ieniu kommissyi p rzeciw  
przepisanym 5o la t życia dla radcy stanu. Żi te­
go poWodu pułkow nik Pepe rzek ł: „  Tass m iał
la t 2ó, gdy meśmi rte lny  swóy poćmat napisał. 
Napoleon Bonaparte w 2 /m ym  roku  życia stał 
się celem podziw iema całego świata, a to dowo­
dzi, iż  nie zawsze la ta stanowią zdatność.9’

Donoszą z S y c y li i, iż gościńce z Messyny i 
oko lic do Palerrńy i  G irgen ti nie są jescze zu­
pełnie! oczysezone 7. rozboynikóW . Wstadze kon­
s ty tu cy jn e  zostały zaprowadzone w  G irgen ti. 
K iedy coraz bardaiey ustala się spokoyność w Sy­
c y li i i  uwiedzione gm iny powracają do porządkti, 
tymczasem k ilk u  w ichrzy cie li,'d la  rabunku wznie­
c iło  bunt w  pewney w iosce, w p row incy i T rd - 
pan i. Dobrzy ludzie mieyscowi. w z ię li się na-, 
tychm iast do b ro ń i, i schwytawszy 8 w ich rzy * 
c ie li, oddali ich do sądu. L is ty  z M arsola  do­
noszą, iź mieszkańcy tafcnećani b y li n ie jaki czas 
o fia rą  nieładu, lecz n?resicie sprawa k o n s ty tu c ji 
w zię ła  górę. Zle myślący nie śmieją pokazać się 
publicżme; pochowali się lub uciekli.

Jesteśmy tu  bardzo ciekaw i wypadku kongres* 
Su w  Opawie. Ś w ia tli p lity c y  tw ie rdsą , iż je ­
śliby sprzym ierzeni Monarchowie żądali ty lko  
odmiany ko n s ty tu c ji naszey w sposobie odpowia­
dającym systematowi kra jów  europejskich , w tym  
razie nie p rzyy iiz ie  do woyny i  k rw i rozlewu; 
zaczynają bowiem nsapolitańczykowie poznawać, 
iż  kons ty tuc ja  hiszpańska nie jest dogodna dla nich.

W szystk ich  uwagę to  teraz zaymuie, jakim - 
by sposobem austryacy po wydania woyny mo­
g li dostać się do Neapolu. W iadom o, iz K ró l 
obojey S ycy lii oświadczył rządow i pspiezkiemu, 
że wkroczenie woyska austryackiego do pam twa 
papiezkiego będzie hasłem w kroczenia w jego 
granice woyska neapolitańskiego. Sekretarz sta­
nu Kardynał Consalvi odpisał w i  es* mierne X ię - 
c iu  Campochiaro : „ iż  Oyciec Sty wszystko uczy­
n n i ł  z swojey strony względem odwrócenia Ce- 
„sa rza  austryackiego od tego k ro k u ; w  p rzy ­
p a d k u  zaś,' gd by zapewniona na kongressie 
„  wiedeńskim nietykalność granic i niepodległość 
„n a ro d ó w  w  czernkclwiek naruszoną była, orężem 
„ te m u  gw a łtow i oprzeć się będzie usiłpwał. ” łe

W yjecha ł z Neapolu do M adrytu  X iążę Ca* 
Sano dla umówienia się Względem wspólnych 
środków obrony

Dowiadujemy się, iź  jenerał adjutant Cesa* 
rza Rossyyskiego H rab ia  W oronćów  p rz y b y ł do 
T u ryn u .

O to jest ćo dó słowa lis t K ró la  szwedzkie­
go , W języku łacińskim , według zwyczaju kan- 
ce lla ry i Szwedzkiej napisany, odpowiedni na lis t 
K ró la  Obojey S ycy lii, zw iastujący o zaprowa­
dzeniu rządu konstytucyjnego:

„M y  K a ro l Jan z Bożey łaski K ró l Szwedz* 
„  k i, Norwegski i  t .  d. Nayjaśuipyszemu 1 N ay- 
,, potężniejszemu M  narsze, bra ta  i  pow inow a- 
,s tem u naszemu, najukochańszemu przyjac ie low i 
„  naszemu Ferdynandowi I .  K ró lo w i Obojey Sy* 
„  c y li i i  J iro z o i i rftskiemu, in fa n to w i, X ięc :u  pa r- 
„  m eńikiem u 1 t. d. W . X$ęciu następcy T o -  
„  skańskiemu , zdroWia i pomyślności życzy.

jjN ayj-iśn ieysiy i  N aypotę io iey Monarcho, Brai- 
j, ćie i  pow inowaty^ najukochańszy przyjąć elu! 
„  podobało się W . K . Mości uwiadomić nas w l i ­
f c i e  swoim pod dn-em 19tym  sierpnia, o szczę- 
„ śliwę 1 zmianie kszta łtu  rzą d u , k tó ra  świeżo 

w  kr-.jaoh W . K . Mości zaszła, przez przystę­
p i e  ko n s ty tu c ji h iszpańskie j, z n ie jakiem i po- 
„ 'trz -rb^em i poprawkami. Z  czymy, aby t  :n w y ­
p a d e k  przyn iósł nowe pożytk i, zupełną i  trw a - 
„  łą pomyślność W . K  Mości 1 poddanym tw o- 
„ im .  W inszując i życząc tego wam obojgu, 
„p rześw iadczen i jesteśm y, iż  nadzieja wzrostu 
,, pomyślności-ludu Obojey S ycy lii, jaką się W . 
„  K . Mość karm isz, będzie w ysłuchan i od W sze- 
„  chmonnego, którego straży i  opiece polecamy 
„  W . K . Mość, i  howy kszta łt r»ądu w  króle - 
„ s t w i e  twojem. Działo się w Sztokolmie, w  żarn­
i k u  naszym kró lew skim , dnia 16 Września 1820.

,, W . K . M ości dobry brat, po winowa. 
„  ty , i  p rzy jac ie l,

K a r o l  J a n .  
ftiżey, A . C. K  u 11 b e r  g.

T u r  c y  a.
Stambuł, dn ia  26 październ ika , DaWńo juz 

nie odebrano tu  wiad mości o działaniach w oy­
ska naszego przeciw ko Alemu, B issy J a n in y . 
Zamkną! się w tw ie rd zy  swojey, pustoszy wszy­
stkie okolice, i  ile  możności Szkodzi korpusow i 
oblegającemu. WedtUg powieści zbiegów z w oy­
ska jego, opusczony od Wszystkich krew nych  
swoich, dzieli z szczupłą liczbą żołn ierzy, k tó ­
rzy  mu w ie rn ym i pozostali , nie ty lko  skarby- 
swoje, ale riawet harem i  niewolnice.

Nied.iwno by ł tu  straszny pożar w  części m ia­
sta, gdzie żydzi mieszkają. W  przeciągu k ilku  
godzin spaliło się b liżko  idoo domów 1 szala- 
szów. Nieszczęśliw i mieszkańcy snują się po u* 
licach i żebrzą wsparcia.

T u rc y  i inn i mieszkańcy sto licy tuteyszey sa 
bardzo c iekaw i toku sprawy K ró low ey aiagiehkiey. 
M in is trow ie  P o rty  k*żą sobie tłum aczyć z ga­
zet zagranicznych badania świadków w  te y  
sprawie^.

w y s p a  ś. ti  ё l  e n y .
Odebrjano w Londynie  z tey  w yspy w iado­

mość, iż  nowy dom dla Boaapartego już posta­
w iono. Jest gustownie urządzony. Salt środ­
kowa m,a 36 stop długości, a dw ie poboczd.e sa* 

po 524 Stop:
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T  O R  1* У  G A  Ł  I  A .
E a fttły  rzeczyw ście niesnaski w  L isbonie d. 

a i  i  12 listopada. Członkowie Jun ty  rządzące j 
n ie  mogli się zgodzić względem nowey konsty­
tu cy i. Gi, k tó rzy  byh członkam i Jun ty  oport- 
skiey, chcieli, aby ko n s ty tu c ja  hiszpańska zaraz 
by ła  ogłoszona i  uznana za ko n s ty tu c ją  naszę; 
c i zaś, k tó rzy  b y li członkam i dawrrey Jun ty -lis- 
hońskiey, chcie li konsty tucy i na pozur hberaln iey- 
szey, a według k tó re y  byłby w ybrany deputowa­
n y  z З0 000 , a n:e *  70,000 mieszkańców jzfc 
■щ H iszpanii. W e d łu g  konsty tucy i stanów hisz­
pańskich, sb n y  portugaisko-europeyskie m ia łyby 
t y  1 k o 5 1 de j u t  o w a ny h .

W ed ług  późn ie jszych % L iśb o n y  doniesień, 
«eiterey cz łon kow ie  J u n ty  rządsąeey oddalili się 
« •Lbbo ny . W oysko ьпкпе  cporU kiem  przy zwar­
t o  do 'tey  s to lic y .

N im  zaszły te rcśterfe i, urządziła Junta try b  
w ybo rów  do okładu stonów. W szyscy tiaczel- 
ł l ic jL  Tudzin |ma:ą prawo w ybieran ia i •byctó 
obranym i; ale depot w ani mają by dź ś w ie tii, cno­
t l iw i  i  t .  d. -D e p u to w a n i mają się zjechać do 
'L isbony na dzień ( stycznia r . 1821, i  zacząć 
'obrady, nie czekając na deputowanych w B re - 
® ylii.

W yp is  *ilis tu  z L isbony dn ia  19 listąpada.
Od niejakiego czasu doznawaliśmy tu  niespo- 

koyności i  z ibu rzeń . Niedawno, chciano usunąć 
sześciu członków rządu. W szys tk ie  będące tu  
w oysko su n ę ło  pod pozorem popisu na ryn ku . 
-•Zatoczono przed pałac rządow y działa, i  nabito 
W cczaóh mieszkańców. M ów iono n a w e t, iz  
m iano  z n ich  strzelać ma pałdc. Szczęściem -je­
dnak, nadzieje burzyc ie lów  zawiedzionem i zosta­
ł y , i żadnego z członków Junty nie usunięto. 
Hiszpańska konstytucya jest już przyjęta, i p rzy ­
sięga na n ię  wykonana. Stany zwołane są na dzień 
€  stycznia, a nasza Junta rzęd łąca czterm a człon­
kam i powiększona.

O to  są dokh dnieysze szczegóły zaburzenia, 
i  p rzy jęc ia  ko n s ty tu cy i h iszpańskie j. D . 1-1 
t ry b u n  ludu lisbońskiego nadesłał do marszałka 
polnego Т ехе іга  pismo, w  którem  oświadczy!, Ы 
p rzygotow aw cza Junta stanów n ie  odpowiada by- 
m y m  niey żądaniom ludu w  sto licy ; iz  jako t r y ­
bun  tegoż ludu, w im ieniu jego domaga się, aże­
b y  deputowani na w zór H iszpanii w yb ieranym i 
b y li.  Żądał p rzytem , ażeby woysku całemu o -  
głoszono k o n s ty tu c ją  hiszpańską, zastosowaną do 
obyczajów portugalskich, ale bez żadnych głó­
w nych  odmian. W  skutek i ego żądania odby­
ła  się w  obecności pcmienioaego trybuna i  jego 
sekretarza w ie lka  rada w o jsko w a , na któ rey po­
stanowiono: 1) K o n s ty tu c ją  hiszpańską zaprzy- 
siądz: 2) 100 deputowanych podług przepisów 
teyże  ustaw y wybrać; Щ Rząd ozterma człon­
ka m i pow iększyć; 4) Członkow ie rządu w ydzia­
łó w  wewnętrznego, morskiego, wojennego, za­
gran icznego , skarbowego, nie będą m ie li głosu, 
ty lk o  w  swoim oddziale; 5) Czterm a now ym i 
-członkami mają bydź H rab ia  Sanpayo, PP. P ere i­
ra  de Mello, Pereira Sousa, i  F . de Souza-C ir- 
fła  ; 6) Jenerał Т ехе іга  m a bydź ciągle naczeł- 
o ym  wodzem woyska.

Dla tćm  prędszego przyprowadzenia do sku t­
k u  tych  uchwał, zebrano woysko pod pozorem 
kw iczeń  w  obrótachg i  porozstaw iano po ro z ­

m aitych częściach miasta. Po wytaczano działa, 
i  rozpalone w pogotowiu trzym ano fón ty . Za­
mieszanie panowało w  calem mieście. Nakoniec, 
k o n s ty tu c ją  hiszpańską Junta przyję ła, i  spokoy­
ność w kró tce  powróciła.

D n ia  17 zgromadziła się znowu u marszałka 
T ese irą  rada wojenna, dla dalszego naradzenia 
się nad Wypadkami d. 11. W ygotow a ła  ona p i­
smo, i  .posłała je do pałacu rządowego, w  k tó -  
re m  oświadczyła, i i  w ybory deputowanych do 
stenów odbędą Się na w zór hiszpański, stosownie 
do zyozema narodu i  woyska. % powszechnym 
zapałem wprowadzono do pałacu rządowego je - 
n ra ła  Т ехе іга  PP. Seb, C abre ira , "B. Castro Se- 
puiweda, T rybuna  i  jego sekretarza.

D la  w ładzy k ie ru ją ce j w vburam i deputowa­
nych dano nowe przepisy. W y b o ry  zaczną się 
d. 3 grudnia. 0 . 6 zgrcszadzą się wszyscy de­
putowani w  liczbie t o  o, i  4 o  zastępców.

Odezwa do deputowanych jest arcy-dzie łem  
w ym ow y. Z ro b iła  ona w ie lk ie  w  k ra ju  wraże*, 
n ie . A u to rem  jey  jest członek tym czasow e j 
Junty rządzące j San L u is  profesor un iw ersyte ­
tu  w  K  umbrze.

Odebrano w  Lisbonie lis t ta k i z Londynu: 
„Rozgłoszoną wieść w  Londyn ie  o powstaniu 
w  B re z y li i , gdzie K ró l portugalski mieszka, po­
tw ie rd z iło  zeznanie kupca z Fernam buku, m ia­
sta w B re zy lii, k tó ry  z niego dnia 27 sierpnia 
w yjecha ł* a w  p ierwszych dniach października 
do Zjednoczonych Stanów A m e ryk i pó łnocn e j 
p rzyb y ł. W oysko  kró lew skie w yruszy ło  z F e r .  
nam bu ku do południowych p row ineyy Brezy l i ;  
lecz ogołocenie z niego północnych nie jest bez­
piecznym  sposobem przeszkodzenia wybuchnie- 
n iu , na k tó re  się od la t k ilk u  zabierało w  B re ­
z y lii : bo naypierwsze znaki n ienkon ten tow *m a 
Okazały się w  północnych p row inc jach . Od­
dział 10 okrę tów  kupieckich, pod zasłoną sodzia*. 
lo w e y  ko rw e ty  w yp łyną ł dnia i 5 sierpnia z Bre­
z y lii do L isbony; ale dowódtca ko rw e ty  odebrał 
rozkaz, ażeby w  przypadku powstania P ortuga lii 
zaprowadził kupieckie o k rę ty  do A n g lii. C ieka­
wa: czy li Brezy l i  ja, powstawszy; odstryohnie się 
od P o rtuga lii, swey m a tk i oyozyzny; czy li te ż  
swą sprawę zechce m ieć z n ią  wspólną.”

N I E M C Y .
D rezno, dn ia  3o listopada. Dnia 26 b. m, p© 

godzinie/8m ey zrana, rozsta ła się z ty m  światem 
X ię in ic z k a  M a rya  Anna , siostra M onarchy na­
szego , w h o ty m  roku  życia swego, na chroniczną 
chorobę żołądkową. D nia jescze 2З b. m. prze­
pow iedzie li zgon jey leka rze , i  dla tego n ie b y ­
ło  O pery w ło s k ie j, a teraz te a tr  zamknięto. 
Onegday dzwoniono we wszystkich kościołach tru­
te  y szych od godziny i? te y  do lw szey w  połu­
dnie, a w czoray o 7mey wieczorem z w ło k i jey 
pochowano z zwyczaynemi obrządkami w  grobie 
kró lew skim , w  kościele nadwornym , gdzie potem 
kapelia kró lew ska grała żałobną kantatę.

W czo ray  p rzyby ł tu  z W iedn ia , H rab ia  P a lfy , 
poseł austryacki.

Od brzegów M e n u , dnia  28 listopada. Gazeta 
hamburska donosi, iź  m iędzy A ng liią  i  T u rcyą  m ia ł 
stanąć now y tra k ta t, ściągający się do -ostatni cit



U kończy ły  się jw  Darm stadt obrady taynego 
m in isteryum  stanu, względem nowego projektu 
k o n s ty tu c y i, k tó ry  zgromadzenie stanów krajo­
w ych  ułożyło. W ypadek ich  podano W . X»ą- 
Źęciu do zatwierdzenia.

W  Tubindze zniesiono zwyezay sdeymowa- 
n ia  kapeluseów na u lic y , a od d. 19 b. m. do­
ty ka ją  się ich ręką na znak pow itania . W szy­
scy praw ie tameczni czknkow ie  akademii, pro- 
fęssorowie i  uczniowie, urzędnicy sądowi i  inni, 
zgodzili się na tę nowość. W ezw ano cbywateh, 
aby podobnież c z y m lt, i  aby tego sposobu po­
w itan ia  nie uważali za pogerdę lub niegrzeczność.

W ładza  szkolna w  Freyburgu ogłosiła, ażeby 
uczniow ie n ie  pokazywali się na u licach bez płasz­
czów, lub surdutów .

N iem ieck ie  d z ie n n ik i donoszą, iż  rząd  hanno- 
w e rs k i ścieśn ił te ra z  bardzo sposobność w ych o ­
dzen ia  na le k a rz y , gdyż ta k  się ich  w ie le  na-

mteożyło ? że pełno po naymnieyszych m ia­
steczkach i  w ioskach, lubo ludzkość ńa tćm nic 
nie pysku je .

b  A  n  1 j  a .
Kopenhaga, dnia  2 grudn ia . D o k to r D a m - 

pe w yznał, i  b y ł autorem buntowniczych pism, 
k tó re  przy  nirn znaleziono. S.edzi jescze w  w ię ­
zieniu pohcyynem. K.ancellarya czeka w yroku  
kró lew skiego , czy li w raz że spólmkiem swoim, 
m a js trem  kowalskim , ma bydź oddany pod sąd 
zw yczsyny. Nikogo w ięoey z tego powodu nie 
uw ięziono.

K u rs  w ileński na assygnaty od dnia 8, 
g rudn ia : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 78A, 
czerwony z ło ty  now y rub ft 1 1, kopiejek 54 ; 
stary rubh 11 kopiejek 35; im perya l ru b li 36, 
77i  kopiejek.

W olno  Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. C enz .C tL  —  w W iln ie  w D ru k a m i R edakc ji.

Portre ty Sławnych Polaków.

Przed k ilk ą  miesiącami ogłosiłem w  pismach 
tm blicznych prospekt 1 prenumeratę na dzieło pod 
ty tu le rn : POKTRG TY W S Ł A W IO N Y C H  PO LA- 
K O W . Przedm o t ten w iele trudów  w  wyszu­
kaniu ‘dokładnych Wzorów, w y trw a łb y  pracy w  w y ­
konaniu i  znacznych nakładów wymagający; wresz­
cie , nieznana dla w e la  w .tyrfc nowym  rodzaju 
p racy  zdolność samegoż autora*,zrodziła może nie 
W  jednym ze znawców wątp liw ość, czy li przed­
sięwzięcie to , pomyślnie dokonanem bydź może?
I  dla tego zapewnie nie o trzym ałem  dotąd tey  
pomocy, jakiey rodak w  tak  ważnym  1 pierwszym  
W kra ju  naszym zawodzie, spodziewać się m ia ł pra­
wo. N ie zrażony tą  mepomyślnością, z dziesię­
c iu , podług ogłoszonego prospektu oddziałów, trz y  
iuż na w idok  publiczny wydałem: czw a rty  w  na­
stępującym miesiącu z pod prassy wyydzie, k tó ­
re  za m iarę zdolności 1 usiłowań moich, służyć
tymczasowo mogą Opisanie żyw otów  w sław io­
nych Mężów, bądź w  radzie, bądz w naukach, bądz 
na polu chwały W tych  oddziałach umiescic się 
m a jących , przyjąć na siebie raczy ł znany z gor­
liw o  ś f d o  pomnożenie sławy narodowey, A le x A N -  
d e r  H rab ia  Ch o d kiew ic z . W sp a rty  tym  dowo- 
dem w ytrw a łego  poświęcenia się mojego około 
■wspomńionego dzieła, korzystając przytem  z  ze­
b ran ia  się w sto licy ty lu  św ia tłych  1 dosto jnych 
osób; postanowiłem pow tórzyć ogłoszenie prenu­
m era ty . z tem  ostrzeżeniem; iz  za dwa, a dla za- 

'  granicznych za tr z y  miesiące od daty dzisieyszey 
zam knięta zostanie. Ograniczona liczba do i j o  
exemplarży, naymmeysza ile  bydz może cena 2to  
ałp. wynosząca, w porównaniu z kosztem jakie­
go wypracowanie, ważność 1 ozdoba takiego dzie­
ła  wymaga; dostatecznym będzie dla publiczności 

,  dowodem, iż  nie chęć zysku, lecz jedynie zamiar 
stania się użytecznym  rodakom miałem na celu.

W  następującym czw artym  oddziale umiesz-

czonemi ЦсЦ.: ^  T ą D e u Sz  C ZA C K I.
2 R E Y T A N  PObEL
3. K a z im i e r z  p u ł a w s k i .
4. JE N E R A Ł  C HŁO PIC  K I.

P renum erata przyym uje się w  xiegarn i Za­
wadzkiego w  W iln ie , u G liicksberga w Krzem ień­
cu, u JX. Czarneckiego Sekretarza Tow arzystw a 
P rzy jac ió ł Nauk mieszkającego u X X . P ija rów  1 
u  sam°go w ydaw cy w W arszaw ie.

L is ta  prenum eratorów  z ostatnim  oddziałem

wydana be > .e . W . g l i w i c k i .

D nia 3 paździer. 1820 r .

W e z w a n i e .
1. Departament cyw ilny Sądu G ł. L it .  rozbie- 

ra jąc  sprawę w ierzycie li b M arszałka M ice wic za 
s regestru remissyynego w porządku wypełnienia

Ukazu rządzącego Senatu przyw ołaną , gdy uznał 
bydź potrzebnym weyrzenia w czynności Sądu ex- 
dywizorsfłiego , które skutkiem Ukazu rządzącego 
Senatu m ają posługiwać do u tanowiema opin-i; do­
czesna lub wieczysta exdywtzya ma bydź n a jm a - 
ją tek M a rsza ł■ M icewicza decydowano, a ztąd gdy 
asysteneya wszystkich pretensorów do wyrażonego 
debitora funduszów jest konieczną, nadto jeszcze 
gdy uroszczona appellacya od wyroku Sądu exdy- 
wizorskiego do wyświecenia czynności tegoż Sądu 
exdywizorskiego nay stosowniey posługiwuć możey a 
więc i  zawołanie aktoratów po appeiiaćyi wyniesio­
ny ch u ła tw ia  zebranie dowodów do nastąpić po- 
winney za ukazem rządzącego Senatu od rodzamu  
ta xy  dóbr M a r Micewicza ds cyzyi.przeto dzień jm y  
fe b ru a ry i roku następnego 1821 na przywołanie a- 
ktoratów wspomnianych po appe llacy i do dekretu 
exdywizor. wyniesionych Sąd G ł przez re zo luc ją  
4 xbra  1820 naznaczył; o potrzebie zatem jaw ie ­
n ia  się wszelkiego rodzaju pretensorów 1 kr edyto­
rów M icewicza M arszał. i  tych nawet, którzy nede- 
krecie exdyw izunkim  nieznaydowali się awizuje  
z ostrzeżeniem, że wym knąć mogące niedogodno­
ści lub straty z niestanności pretensorów do ich  
wlasncy opieszałości 1 w iny regulować się będzieь 
Assesor Antoni Kwiatkowski. Regent Perdynand  
Wołłodko.

Takową ćtwizacyą podać do ogłoszenia przez 
gazety dozwala się. J  Kom ar Prezes Depar.

1. Kommissya sądowa edukacyyna przez N a y - 
wyższy Im ienny Ukaz drua 21 xbra  1007 roku na 
Gubernie L it .  B iałoruskie , M ińską i  obwod B ia ły - 
stocki ustanowiona , wszystkim k 'go to interesso- 
wuć może. podaje do wiadomości: iz  w skutek U- 
■kazu rządzącego Senatu pod dniem. 21 8bra b. r .  
w którym  wyrażone jest N ay  wyższe przez Jego 
Cesarską Mość naznaczenie Członków do ciąg łe­
go bez przerwy kompletu sądowego tey ju ryzd yk -  
cy i , postanowiła udzielając czas interessowanym  
stronom do należytego przygotowania się w spra­
wach tey ju ryzd ykcy i w łaściw ych , naznaczyć na 
otworzenie posiedzień sądowych dzienni mca lu ­
tego roku następnego 1821, i  przez podanie n in iey- 
szego obwieszczenia d la  trzykrotnego ogłoszenia 
w gazecię tuieyszey , wzywa wszystkich interesso- 
wanych, ażeby W naznaczonym dniu  1 mca lutego 
przystąp iły  ze wszelką gotowością w sprawach 
podległych rozbiorowi sądowemu w tey kommissyi. 
D n ia  9 decembra 1820 roku. Prezes aktualny  
Radca Stanu i  kawaler M ich a ł Romer. M . Dm o­
chowski P isarz. _____ _

Sądy Exdyw iżorskie,
i .  Sąd Taócatorsko-Exdyw izorski W dobrach 

P oaw druw iu  J W . Józefa Rurn iew icza vice m ar­
szałka w powiecie Szawelskim z łożony7 przed­
sięw zią ł bez p rze rw y przyym ow ać pretensye do 
rozb ioru  k redy t arów rzeczonego J W . B u rn iew i*



cza a samę sprawę wziąć do namowy dn ia  21 
te raźnie jszego mca g ru d n ia . G dyby więc n ik t 
z  prełensorow nieopózniał się w  przyniesieniu  
swojey ska rg i, przez ninieyszą aw izacyą obwiesz­
cza, a ktoby zaniedbał do tey da ty  poszukiwa­
n ia , tego pretensya amisyą zapisać oświadcza. 
F ro to k u ł podp isa li Tomasz Herubowicz Z iem ski 
Szawelski i  E xd yw izo rsk i P rezydent. L u d w ik  
B ilew icz  Z iem . Szawel. i  E xd yw izo rsk i Sędzia. 
Tadeusz M itw id  Z iem . Tel. i  E xd yw . Sędzia.

0  zgodności, z protokułem zaświadczam Z iem . 
Szawel. i  E x d . R.egent Franciszek P io tro w icz .

1 Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i dekretem Sądu 
Gł. 2go Depart. Gubtr. L it .  Grodzień. w roku  1818 
mca listopada  9 dnia  zapadłym  na dom iar satys- 
ja k  :y i w ierzycielom  i  p re tem orom  W . K aro la  
Sellrnnitza majora przeznaczony , ad fundum  m a­
ją tku  jego , B ry lów  zwanego w Guber. Grodzień. 
u> pcie Kobryń. położonego; w dniu  8 mca paździer­
n ik a ro k u  te r aźn. w komplrcie trzech osob zjechaw. 
szy, po za ła tw ien iu  czynności pierwszemu zjazdo­
w i 'w łaśc iw y , po nakazaniu kom portacyi papierów  
na dzień  2 ja n u a r. następnego r . do kancelaryi 
Z iem . P tu  Kobryń., i  w ym ia ru  m ajątku B ry łow a  
do powtornego swego zjazdu dzień  3o mca marca 
1821 roku przeznaczył, ażeby więc wszyscy w ie­
rzycie le W . K aro la  Sellrnnitza M a je ra  ip re tenso- 
row ie na term inie pom ienionym  z dowodami swych 
pretensyow ja w il i  się, przez nin ieyszą awizacyą  
w zywają się z ostrzeżeniem upadku rzeczy stron  
nie stawąjących. D a t w  B ry low ie  roku  1820 mcU
8 bra  10 dnia . .

Grzegorz Kułakowski Chor. P tu . Pruzan. P rezyd. 
E xd yw izo r, Kasper S u z i n  Sędzia Ziem . P tu  Kobr. 
E xdyw izo r. K a ro l Bortnowski b. Sędzia Z iem \ P tu  
W ołkow . E xdyw izo r.

1 Sąd Taxatorsko E xdyw izorski dekretem re - 
missyynym Sądu G ł. L i t .  W ile ń !  2 go D epart. na
uaatysjakcyonowaniekredytorów v. M arsza łka O-
szmiańskiego Ignacego W ańkowicza naznaczony, 
w te rm in ie  przypadającym  z tegoż dekretu do ma­
jętności O lgm ian  w powiecie W ileńskim  leżącey 
zjechawszyl Sądy Exdyw izorskie  zareassumował, d 
przez dekret w dn iu  6 decembra roku terażniey* 
szego *820  ogłoszony, komportacyą na wszystkich 
stronach przeznaczy ł  i  te rm in  je y  uzupełnienia do 
kance lla ry i G rodzk ie j P tu  W ileń . na sześcio nie­
dzielną persystencyądzień b fe b ru a ry i 1821 roku  
zam ierzy ł, a między daUzemi wyrokam i te rm in  na 
oczewistą rozprawę dzień 1 septembra 1821 roku  
udetenminował, w którym  term inie aby wszyscy kre- 
dyiorow ie i  preiensorowie m ający stosunki do fu n - 
d",,., ,w  V. rszałka O s z m i a ń .  W ańkowicza w o ­
zu iczonym term in ie  ja w ili się ostrzega. D a t 1820
xbra  7 dn ia ' ,

Franciszek Kleczkowski Sędzia Z iem . P tu  Iro c .  
P i  z., A n io ł K n iaź Z ag ię li P isa rz  Z iem . W ilkom . 
J&xdywizor, Stanisław Glusztor Sędzia Grodz. 
Kowien. E xdyw ., Józef Paszkiewicz Regent Gram  
Oszm. i  Eardywizor:

1. Sąd T axa to rsko -E xdyw izo rsk i w  m aję tno- 
ści Sebestyanowie za remissą Z ie m . Dzesnieńskie- 
go ustalony, po odbyciu od samego debitora , z 

je g o  n iektórych w ie rzyc ie li w te raźn ie jszym  zj ez~ 
dzie produktów ;  mimo k ilkakro tn ie  uzupełnionych 
aw izacyow , życząc jescze zobowiązać stron m e- 
jaw iących  się do niezwlóczney stanności, po raz  
osta tn i ostrzega , że następnego mca x b ra  18 dnia  
teraźnie jszego  r . do majętności Sebestjanowa ze*

braw szy się i  do wysłuchania ostatecznych g lo«  
sow przystąp iw szy, bez Ładnych odkładow  dó 
namowy weźmie, i  oczyw isty ogłosi w y rok . D a t  
3820 roku  miesiąca 9bra dnia. A n to n i Korsak 
prezy dujący E xd yw izo r. Stefan D  oho szyn ski Sę­
dzia Z iem ski P ow ia tow y E x d y w iz o r . K aje tan  
lesmdn E xdyw izo r.

5. Sad taxatorsko-exdyw izorski za remisSą Są­
du G łłgo  M iń . 2go departamentu w roku  te ra - 
źnieyszym mca września 27 dnia nastałą, na roz­
dział funduszu J W . Tomasza Swi^torzeckiegO 
b . Podkom. M iń . m iędzy jego w ie rzyc ie li prze­
inaczony w  (lniu 20 listopada te r aźn. to k u  do 
majętności w ie lk ich  K rzyw icz  w  Pcie M m . sy­
tuow any zebrawszy s ię , po ufundowaniu sw ey % 
ju ryzd ykcy i ze dwóch urzędników  gubernu M m . 
a trzeciego z L itew sko-w ileńsk iey złozony , uzu­
pełniając tv górze pomieniony rem issyyny Sądu 
G łłgo dekret , z a ła tw ił czynności pierwszemu 
zjazdowi w łaśc fw e , a m ianowicie kom portacyą 
na czteroniedzielna persystencyą wszelkich do­
kum entów  ta k  na aktorstw o majętności K rzyw icz  
ż attyneneyam i jako teź na odpowiedź w ie rzy - 
ćie lskim  pretensyom posługujących, dawnych m - 
W entarzów , nie mmey obligów, k a rt, karteczek, 1 
tego wszystkiego co ty lk o  massę funduszu po­
w iększyć może na dziedzicu , a na k redy to rach  
p raw  zastawnych i  ręcznych inskrypcy i dopomm- 
k i ich  w yśw ieca jących, z obowiązkiem oprzysię- 
żenia. w ierności w  pow tórnym  te rm in ie , uznał, 
i  one w  dniu lg o  grudnia biegącego roku  w  kan ­
ce lla ry i Z iem . M iń . p rzy  dokładnych re jestrach 
dla wolney stronom za rewersam i kommunikacyx 
uskutecznić z a le c i łz ja z d  pow tórny do dnia 36 
tegoż grudnia o d ro czy ł, w  jakowym  to  czasie, 
iżby wszyscy w ierzycie le  do funduszu J W . Swię- 
torzeckiego pretensórstwo mający ze słuźącemi 
sobie zapisami i  innem i dowodami ku  probacyi 
dopominków staw ali sub amissióne re i zapowie­
dział : o czem przez gazetę każdego interessowa- 
nego zawiadamia. D at w  K rzyw ieżach r .  1820 
mca listopada 22 dnia. January ICorkozowicz Sę­
dzia Ziem . Pow iatu Borysow E xdyw izo r. 
A n ton i W ańkow icz  Sędzia Ziem ski Bobruy. 
Prezydent Sądów G łłch  P. Z . Andrzey Bobro- 
w icz E xdyw . M icha ł Ł a p ick i Sądu_ G łłgo P. W  iz­
b y .  i  E xdyw . Rejent.

'Promulgacya Dekretu. 
i .  Sąd Żiem. P tu  W iłkom irskiego za jm u jąc się 

c iąg łym  rozbiorem konkursowego dzieła sukcesso- 
tów  zeszłego M iko ła ja  Kościałkowskiego M a r  szał. 
z jego pretensorami, gdy się zb liży ł ku konkluzyi 
onego postanowił wszystkie interessowane strony  
zawiadomić, źe w dniu  20 idącego dopiero mca 
xbra  oczewiście zakończyć m ający dekret zapro-  
mulgowac przedsiębierze. D n ia  7 хЪга іъ ю  roku 
w W iłkom ierzu. P io tr Zaw adzki Sędzia Ziem. 
W ilkom . M ich a ł Bouba Sędzia Ziem . W ilkom > 
P io tr Choroszewski Sędz. Ziem . W ilkom .

P  o d r  a d.
1. Ń a  dostarczenie potrzebnego d la  Komendy 

P o lic j i  mieyskiey W ileńskiey na rok  1821 p ro - 
w ijantu, to jest: m ąki około 672 c zet Wier t i  i  krup  
około 72 czelw ierti, odbywać się będzie w izbie ra ­
dy miasta W iln a  na Ratuszu w dniach 18, 20 1 
21 teraz, mca хЬгй przed południem licytacya, a- 
by więc życzący p rzy jąć na siebie dostarczenia te­
go pro w ijantu obowiązek, ja w il i  się na licy tacyą  
z dowodami nie zawodności; w  tem Rada miasta 
W iln a  czyniąc n in ie jsze uwiadomienie zamieszcza 
one do gazety K u r. L i i .  D a t dnia 9 )xb ra  1820 
roku. Ludw ik K a m e r R. M . W .

5 Dach ratusza wileńskiego dopiero dachów-  
ką k ry ty , po zebraniu dachówki pokry ty  m a bydź 
w ro ku  przysz łym  *821 blachą żelazną, w celu 
zaw arcia  z kim  na pokrycie blachą ratusza kon­
trak tu  i  w ytargow ania  "naymnieyszey ceny, m a



odbywać się w ty  mźs ratuśzu w izb ie  redy  m ie y . 
śkiey l i  cy tacy a w term inach dn ia  10, i3  i  j 5  

następującego mca decembra każdego dnia przed 
południem. Od kontrahenta chcącego wziąść ten 
po d ra d ) potrzebuje się ew ikcyi swobodnej dc 
waloru trzech tysięcy ru b li srebrnych, i  aby życzą- 
c y  p rzy ją ć  na się obowiązek pokryc ia  Ratusza 
blachą , do lićy tacy i z dowodem ew ikcy i stawali; 
w te m  wydano z rady m ieyskiey w ileńsk ie j to o- 
głoszenie. D n ia  2,2 nowembra'JÓ20 r.

Franciszek Poznański prezydent R ady  M . W .

3. IV  skutek kommunikacyi w ileńskiey kom-  
missoryatskiey kom m issyi, 'iz b a  skarbowa guber-  
n  i  i  L it .  G r odzień. , obwieszcza ninieyszćm;  i i  na 
dostawienie d la  grodzieńskiego dywtzionnego L a ­
za re tu  z wydzia łem  B ia łostock im , rozm aitych  
produktów  i  m aterya łów  w przeciągu dwóch la t  
Przeznaczone - zosta ły ta tg i  w  następujące te rm i-  
na  1 to je s t ;  p ierw szy ja n u a ry i #6, d ru g i fe b r. 

**$ 1  trzeci i  ostateczny marca IB  dnra nastąpić 
mającego 182 i  r . ;  przeto życzący wziąć tako* 
w y  podrad 9 na powyższe te iin ina  mają się ś la -  
tv ić  do Iz b y  skarbowey g rodz ieńsk ie j do ta rg o ­
wania się z prawnemi k a u c ja m i, trzecią część 
przeciwko roczne j 70,000 ru b li podradcwey sum­
m y n a  2Ó,ooo rub. atsyg. wynoszącą , kondycye 
zaś wedle których będą odbywać się ta rg i i  dosta­
wienie  , m ają bydz ogłoszone w Izbie skarbowey 
GrodzieAo p rz y  targach odbywających się.

Radca W incenty S tyczyński.
N acze ln ik  Stola M usnicki.

R e jestran ł M ir n y .

P ' r  ' z e d a  i .
'Sc 'Opieka szlachecka Ptu W ileńskiego og ła ­

sza; iż  i a  d łu g  zaw in iony  skarbow i przez po­
borcę akcyzy H ouw  a lt  a , został za ję ty  z polece­
n ia  Zw ierzchności przez opiekę dóm obywateli 
Zienkow iczów w  mieście VI Unie po lo  żony, i  prze­
znaczony nad onym za adm in is tra to ra  szlachcic 
K az im ie rz  Ś w ięcick i, k tó ry  g d y  w znaemey i lo ­
śc i wybrane pieniądze nie w n ió s ł, ja k  by ł  p o w i­
nien do skarbu , lecz obrócił one na swoje pa­
t r z  by  , opieka1’ szlachecka P. W . od obowiązku 
je g o  usunęła , a przeznaczyła szlachcica K a z i­
m ierza B r  ant a , lecz kiedy i  ten z ło ż y ł rachun­
k i  a onych zupełnie kw itam i nie udow odnił, opie­
ka d la  rych le jsze  go zyskania zawinionych przez 
ich p ie n ię d zy , postanow iła domy na Antokelu  
ze wszelktemi p rz y  należnościam i, połowę kamie­
n icy  na u licy  Skopówce do szlachcica Święcickie­
go  , oraz dóm do K az ’m ierzą B ra n ta , należące,^ 
wyprzedać na zaspokojenie należności skarbowey 
przez publiczną l ic y ta c ją , do czego są przezna­
czone te rm in a :  pierwszy dnia / 5, d ru g i t8 ,  
trzec i 20, a ostateczny 22 teraz, mca,  życzący  
ta low e  dom y i  kamienice nabydź , zechcą u> prze­
znaczonym czasie z dostafecznemi perękam i p rz y - 
byaś do sa li Sądu Z iem . W ileń  , gdzie się bę­
dzie odbywała po połudn iu od  godz iny  5Aey 
do 6 tey lic y ta c ja . Roku 1820 g rudn ia  2 dnia. 
Prezes O pieki W ileń . P tw y  M a rs z a łe k , D w oru  
J. C . M ośc i Kam er-Junkier i  kawaler M ik o ła j  
Abram ow icz.

Z a  zgodność; Sekretarz Szlachec. P. W* 
Z yg m u n t Siemaszko.

D z i e r ż a w a •
Sb Od Rządu gubernialnego Łitew sko-G ro- 

dzień, ninieyszćm ogłasza się ;  iż  na wzięcie 
W tuteyszey guberm i w trzy le tn ią  dzierżawę po­
cztowych stacyy , ogłoszony ju ż  d la  ta rgów

term in 2 o ja n u a ry  i , odmieniono p ó źn ie j % <a na­
znaczony dzień 2 3 fe b ru a ry i następującego j  8 2 1 
roku , na  k tó ry  czas , życzący wziąć w  dzier­
żawę wspomnione stac je  , zechcą 'd la  ta rgów  
przybydź  z prawnem i ewikeyam i do Iz b y  skar­
bow ej grodzieńskie j. D n ia  3o nowembra s S u o t.

Sekretarz Kazim ierz Siedlecki.

O  ś w i a  d cz  e n i e .
2» Rxcerpt oświadczenia z p rctohu łu  potocz* 

nego tomu piętnastego w dacie pon iższe j .zanie­
sionego eadtm data pod pieczęcią urzędourą Je­
go  Im perator skiey M ośc i ziemską pow ia tow ą  
rzęczyćką stronie rekw iru jąccy je s t wydań.

Roku 1820 nowembra 27 dnia obyw ateb łw o  
ziemscy pow id tu  Rzeczyckiego A n ton i i  B a rba rą  
z Junoszów Smogorzewskich Reuttowstwo, m ał­
żonkowie, og łaszają , że wydane przez s iM n p le ­
nipotencje na im ię JP ana  wówczas komor­
nikiem Krzem ienieckim  napisanego , K aje tana  
JMarciszewsfaego, odm ów iły  jescze w roku J & J f  
i  następnych po nich. przez oświadczenie u  pu­
blicznych aktach ziemskich powiatyW ych M o z y r ­
skich i  Rzeczyckich, tudzież przez prośbę o fjto, $ 
przez pety ta  pozwów, po tegoż do sądu pow ia ­
towego rzeczyckiego wyniesionych , o czćm wszy­
stkim i  o nieważności tak  poprzedmczych p k -  
nipotencyów swych na M are iszew skitgo u y d a -  
nych, ja k o  i  wszelkich za  onemi czynnością ostrze­
g a ją  publiczność, i  przez n in ie jsze swe je  ośw iad­
czenie pódn ją  one do ogłoszenia przez K u ry * -  
ra  L itew skiego , tak  w  kra jow ych  ja k o  i  zag ra ­
nicznych gazetach. U  tego oświadczenia podpis \  
zanoszącego one w  te słowa A n to n i R eutt Sędzim 
N o rm a ln y  województwa połockiego.

Z godno  z protokołem potocznym  W incenty  
'Bókowski Regent Z iem . P tu  Rzeczyckiego.

Ze takowe oświadczenie w olno podać do g a ­
zet zaświadczam Jan Budhniewski P isa rz  ÓS. P .  R

3. Ехсегрг oświadczenia z p ro toku ła  potocz-  
nego grodzkiego P tu  W ileń . w  dacie m i t y  w y ­
ra żo n e j zapisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią 
grodzką  P tu  VI Heń. jest wydań.

Ronu 1820 nu a nowembra 27 dn ia  przed ak­
tam i grodz, t ł u  H i  ten. staw a j ąc obetnie И  J P c n  
Kazim ierz  S trzałkowski oświadczenie poniższe w p i­
sać do prctohu łu  podal9które tak się w yra ża , ośw iad­
czenie J P P ; B a łtro m it ja  i  Jus tyny  z Zaleskich  
W o jtk ie w iczó w  na I I P .  Jana i  F ranciszki S tad- 
k ewiczow czyniące się w tćm sposobie-; iż  ca obżał. 
W M ość mając przewiedzioną tra d y c ją  za de­
kretem grodz. W ileń . na domie U rodź. M e j erom 
na u lic y  Sto M ik o ła js k ie j pod N .  568 położo­
n y m , na ja k o w e j t r a d y c j i  g d y  ża l. del. m ając  
sobie należną summę już  to  za oblig iem  w  roką  
> 8 i  7  -oktobra 16 ru b li srebrnych i  5 .  ju ż  też s ło ­
wnie przez obżał. St ud k; ewiczow ru b li srebr. 5  
opartą a  ztąd nim oto prawem czyn ć będą i  
n m za swoją pretensją  w ynadgrodzonym i niezo- 
staną, tym  czasem aby takową tra d y c y jn a  po ­
st yą  n ik t nabywać n iew aży ł się ninieyszym  o- 
świadczenitm zapowiadają. U  tego oświadczania 
podpis w  protokule ta k ’. Takowe oświadczanie 
podpisuję Kazim ierz  Strzałkowski.

Corectum Grodz. P tu  W . /?. Józef Bohusz.
Roku 1820 mca xb ra  3 dnia. Takowe oświad­

czenie możno umieścić w  K u ry trz e  L i t . Jó ze f 
N abórow ski G rodz. W ileń . P is a rz .

W y jo id ia  za granicę.
3 Da Prus i  S axom i W ileńsk i m ieszczanin 

Jankie l Fayw m om oz S łucki na  miesięcy dziesięć.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. i48.

W iln o , d n ia  10 G ru d n ia  v. s. 1820 roku .

O Б Ъ Я  B A  E  H  I  E. O B W I E S Z C Z E N I E .

llo  волЬ Господина Главноко- Na rozkaz J W . G łówno-Do-
мандующаго і-ю  А рм іею , Mn" wodzącego iszą Arm ią, Intenclen-
ГГН 11 дашпспіво опой объявляешъ, cya teyźe a rm ii ogłasza: iź na
чшо на посгпавку провіангпа для dostawę prow iantu  dla woysk, tak.
продовольепішя, какъ полевыхъ* po łow ych , iako i w ewnętrznych,
ілавъ и внутреннихъ  войскъ,въ w  G ubern ii K iiow skiey rozłożo- 
Кіевской 1 уберніи расположен- n ych , od dnia i  M arca 1821 do 
ныхъ , съ i  Mapma 1821, no 1 dnia 1 M arca 1822 roku, będąod- 
M apma 1822 гсда, будушъ npo- bywać się targ i w  Izb ie  Skarbo- 
исходипть т о р ги  въ Кіевской w ey KijowTskiey, w  czasie nastę- 
К а зе тю й  ПалатЬ, при будущихъ puiących tam  w  1821 roku kon- 
там ъ въ 1821 году н о н тр актахъ : t ra k tó w : dnia 5 , 5 i 7 Januaryi,
Генваря 3, 5, и 7, и riepemop* a p rze ta rg i dnia 9, 10 i 11 tegoż 
жни 9, 10 и 11 то го ж е  мЬсяца, miesiąca, a jeśliby w  te  dni p rzy- 
a ссли случагпся въ mb дни padło święto, tedy odkłada się na 
лроздниви съ отсрочкою  дослЬ- dzień następny, 
дующаго дпя.

H a ciи сроки вызываются N a te  te rm in y  w zy waią się źy-
желающіе къ торгамъ съ закоп- czący dla targów z praw nem i e- 
ными залогами во уваженіе no w ikc y a m i, w  proporcyi miesię- 
мѣсячной nocm ap.it и провіанта czney dostawy prow iantu  na ten  
na сей рдзъ въ п я ту ю  часть  raz w  części p iątey  całego podra- 
пропіиві» подряда , a na обезпе- du, a na zabezpieczenie zadatków  
чеиіе задатновъ особо, кромЬ 06- u d z ie ln ie , oprócz ogólnych od 
іцествснны хъ отъ  Дворянспіва Szlachty dostarczeń, k tóre  pozo- 
иоставонъ , иои осш аю тся staią na samey ufności. W iad o -  
на одномъ довѣріи. ВЬдомость mość o ilości p o trzeb n ey , będzie 
o потребносгпи будегпъ послана posłana do Izb y  Skarboweyr w  swo- 
въ Казенную  П ал ату  въ свое im  czasie, i publicznie w  niey od- 
время и публичцо въ оной om- k ry ta , razem  z wyszczególnionemi 
врыпіа , вмЬстЬ съ подробными kondycyam i i  dalszemi praw id ła- 
нондиціями и прочими правила- m i, wedle których pow inny bydź 
ми, na основаніи коихъ должиы wykonane dostawy, 
происходить поспіавки.

Jenerał-Intendent iszey A rm ii
Генералъ-Интсидантъ  і*й  Арміи

H ra b ia  S an tL
ГрафЪ Саптпп.

22 Н ояб ря  1820. 
М . Ш кл о в ъ .

Dnia 22 Listopada  
1820 roku.

М . р ъ kłow.




